
2 K R A K 0 V7A DNIA i j  L U T E G O  1813 Roku W  N I E D Z I E L Ą

-  Z  S ra low a . —
N a  wniesienie J PT_ Hos zowskiego  Wat- 

f tałl .s  S e j m u  w y z n a c z o n a  została z stro* 
By Repre ze nta c j i  N a r o d o w e j  R z e c z y p o ­
s p o l i t e j  K r a k o w s k i e j ,  D e p u t a cy ia  w  O -  
(ó[  ach J J W W  Pe pr ezentantćw Stanisła­
w a  Ordynata  Mirroszewdkiego ,  Asseśsora 
S e j m o w e g o ,  o rak Franciszka Piekarskiego 

I Jakóba Makowskiego,  w  celu z łożenia  W 

dniu 12 niw b, iako  dniu uroczystym U ro ­

dzin N a y  iaśnieyszego Cesarza A u st r y i ,  

P m i ę k t o r a  t u t e j s z e j  R i e c z y p o j p o l i t e y ,  ra  
ręce J W .  Homn. issarza Pełnomocnego T e ­
goż  Nayiaśoiey»zego p r o t e k t o ra ,  w  Imie­
niu R ep re z en t a c j i  N a r o d o w e j  hołdu wdzię-  
c . n o f c i  > na j g ł ę b s ze g o  u sz ano w ani a ,  cc  

pept*t*cy*a w  dniu przypadfey uroczysto­
ści d o p e ł n i w s z y ,  o skutku zda ła  Rapp ort  

C ia łu  F r a w o d a w c z e m u  z oś w ia d cz en ie m , 

Ji  I W .  Ronimissarz Pe łnomocny N a y i a -  
śmeyszegc Cesarza Au str y i  pr z y l a w s z y  ż y ­

czenia  za pew ni ł  doniesienie swemu M o ­

narsze  •  d ow oda ch  pr zy ch y ln oś c i  tego 

fcraiu.

Na posiedzeniu N adzw yczajn ego Pra­

wodawczego Se, net w dniu s£ Stycznia r,

v b. Izba postępu!ąc z  porządku w  T ytu U  
I X  o Testamentach i  i>padhach i .  O  gra ni ­

c z y ł a  wolność czynienia zapisów w sum- 

mach kapi ta lnych na ko rzy ść  D u c h o w i e ń ­

stw a  i Inst ytmó w poboz’ nycb.  2. D a ł a  
n ieys ce  wy dzi edz iczenia  d la  pr zyc zyn  
W ażn yc h,  które p r a w o  oznaczy*

do pytania, czyti  wydzied z icz enie  
dobra myś lą  zrobione ( E x  hareĄatio bona 

menie facto) ma m i e js c e  lub n ie ?  — Po od.  
c z y u n e y  Opinii  R ou -te tu  prawodawczego,  

i£ fije ma m i e js c a .
jVt\_ Wal eńt y  L i twiński  R e p rezentant 

o ś w i a d c z y w s z y  iiię przeciw tey  jp in i i  
Wniósł:  G d y  U s t a w y fcy w iine ogranicza­
jąc wolność R o d zi có w  podług w ł a s n e j - w o ­
li  rozrządzenia w  testamencie tnaiatkiem «• *
swe n* w k ł a d a j ą  na nich konieczny i nie- 

ó uz ow ny o b ow i ąz ek  zostawienia dzieciom 
Fwoim pewaegp  udz iału z swego maiątko,  

k tóry  Fie cząstką o bo w ią z ko w ą  n a z y w a ,  a 
to za pe w ne  nic z innego p t w o a a , i a k ,  a .  

i e b y  nieczuli  na los swoich  dzieci  Rod zi ­
c e ,  n i ew ył ą cz y l i  fcujfełilte dzieci  swoie od 
udzi&łu majątku  po nich pozostałego , co 

Ipdnalt rzadko  się za pe w ni e  zdarzyć  mo-  

\e f p o s i e w a ć  w r c d Łone uczucia m o c n i e j -



n e  j ą  nad T*zelkie  naka r jr ,  nie mogą  
w ię c  i n»e powinny też ust aw y  cywi lne  
Sat»ron"ć Ro dzicom  odmówienia  synowi  i 
córce udz iał u nawet  części obowiązkowey.  
W  t ym  p r z y p a d k u ,  g dy  widoczna za ch o ­
dz i  o b a w a , iż to,  co oni zostawią  z swego 
maiątku s y n ow i  lub córce ,  dla nich me 
będzie k o rz yś c i ą ,  l ecz  to n a t y c h m h s t  po­
ch ł o n ą  ich w i er zyc ie le ,  k tór zy  Częstokroć 
p r z e z  swoie przysługi  do marnotrawstwa 
dzieci  i zgryzot  Rodzicielskich się zn a cz ­
nie p r z y c z y n i a l i , gdy  tymczasem dzieci 
zn o wu  t y c h ż e ,  a  wnuki  tamt yc h  w nędzy 
i  niedostatku zos taw ać  muszą.  Na tey to 
za sa d z ie  i z tych to p o w o d ó w  P r a w o d a w ­
st w o  Rz ym sk ie  i A u s ł r y i a c k i e  pozwala  
R o d zi co m  w  t ym  przypadku cRociażby 
dzieci  nic takowego  przec iwko  Rodzicom 
nie  po p eł ni ły ,  c o by  ich r i rgodaemi  u c z y ­

ni ł o  udziału ich mają tku ,  wydziedziczenia  
i c h  dobrą myślą-,  co prawnicy  naz yw ają  

E x h sr ed ą tio  bona menre facia. T r z y  ie- 
doak  istotr ; w m n k i  tego d ob r o d z i e js t w a  
*  prawa:  p i e r w s z e j  j zby  syn lub Córka do­

brą  niyślą wydziedz icreni  odęli  z siebie 
dzieci  , a wnuki względem czyn iąc yc h  te* 
Slament Ro d zic ó w ; d r u g i , ażeby  udo* 

w o a n  one b y ł o  , iż syn lub córka  tak są 

i u ż  za  ży c i a  Ro d zi có w  długami  obciążeni,  

i z  część o bo w ią z ko w a  im przez Rodzi có w 
z o i ff. iriona stanie się łupem wierzyciel i  
i c h ,  i z  tego udz ia łu  rodzicielskiego,  ani 
i ch d z i e c i ,  ani wnuici korzystać  nie będąi 

t r z e c i , iż  Rodzice  wydziedz icza jąc  dobrą 
m y ś l ą  syn?, lub córkę są koniecznie obo- 
wiązanemi  część spadku należącą się s y ­
n o w i  ub córce zostawić  ich .potomstwu , 
a  sw o i m  w n u k o m , — W tern położeniu rze­
c z y  ( r z e k ł )  pytam się komuz się przez wy- 
dziedziczenie doL,ą  myś lą  uczynioąe dzie.  
ia  k r z y w d a .  Nie może  się o t o  użalać
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sy n  lub córka w y d z i e d z i c z o n a ,  ponieważ 
udz iał  Rodzicielski  im odięty , dostaie się 
i ch dzieciom,  którem poch łon ęłyb y  ich 
w i e r z y c i e l e ,  a dzieciom ich odiętyby  zo» 
stał  ostatni fundusz ich w yc ho wa nia .

C o  się t y c z y  inierzycieli syna,  lub 
córki,  ci nie .msgą obwjniać Ro dzi có w 
swego d łużnika  o zgwałcenie iakoby  ich 
praw,  lub o podstęp,  iak oby  od Rodzi có w 
przec iwko  nich uczyniony  ? ponieważ czy-  
l i ż  oni p u iy c za ią c  dzieciom, iuż przez to 
n a o yw ai ą  praw a do majątku Rodzicielskie­
g o?  Czy liż pytal i  się Roaz iców o z e z w o ­
lenie i czy  ii zaszta w  tey mierze mię­
d zy  niemi, a Rodzicami  iaka  umowa?  
N a c z y m ż e  więc  ich p-awo,  które zgwał-  

eonem by dź  mienią,  zasadzać s:ę m oż e?  —  
R ó w n i e  także w tym  pr zypa dku Rodzice 
nic nie w ie d zą cy  i nie w p ł y w a j ą c y ,  mogą 
Dydź obwinieni  o podstęp ? raczey więc  n a ­
leży  obwinić o podstęp tych  wierzyciel i ,  
k t órz y  synowi ,  lub córce nic na ich w ł a ­

sne fundusze ,  lecz w nadzle'  sp ad kó w  
Rodzicielskich w y p o i y e z a i ą . —  Zarzuc i  ktoś 
d a ley ,  iz znaleść się mogą Rodzice ma i  “ tai,  
którzy  nie czuli  będąc na potrzeby  dzieci ,  
o d m a w ia ią  im wsparc ia  takoiiaego, które 

im do ich przyzwoi tego  do stanu sw eg o  
utr zymania  iest potrzebne,  a  przeto dzieci  
są przymuszeni ,  iuż w  nadziei  przy sz łego  

spadku długi  zaciągać,  maiąż  więc  ci po­
cz c iw i  ludzie,  którzy ich bezinteressownie 
m oże  wspie ial i  tracić na  tein? P ra w d a ,  
iż mogą  się znaleść t ‘ k oboiętni Rodzice ,  

i ta*  wspania l i  wierzyc ie le ,  lecz i  to p r z y ­
znać na leży ,  ze ia c na? uczy doświadcze­

nie, tak nieczułych Rodz icó w i tak szla­
chetnie myś lących  w ie rzy c ie l i ,  iest daleko 
m niey ,  iak podły ch  > ch c iw yc h  L ic hw ia ­
r z y ,  k tórych  zam iarom i widokom p r aw a  
q igdv s p r z y a ć  nie powinny,  a  iedaak  roz»
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wią za ni e  mn.eyszego  pyt .  o a z a w isło od nia dopoki  zy i e  rozrządzać  m oi * ,  ł e  e r a*
tego, e t y l i  chce my dogadzać  wid oko m  
L i c h w i a r z y  lub raczey  uczuciem P o d z i ­
ej i sk i m ,  ktÓrzy  me mogąc sanowi  lub cór­
ce uczynić udziału twego  msiątku,  pragnę­
liby zost.  w ć  swoim w n u kć m  —  J W . Mąkol-  
ski Repr. Gm:  okręg: kUoszowa,  popiersdac 

opinią Komitetu pra w od a wc z eg o  w niósł: i ż 
w y d z i e d z i c z e n i e  dobrą my sią przezwane  

w y r a ź n i e  iest wym yśl one  dla oszukama wi e­
rzyciel i ,  nie ma w p r aw dz ie  oyc iec  w y ­
dz i ed z icza jący  syna,  r i c  do c z y n i e d a  z 
i e g o  w i e n y c i e i a m i ,  przecież nie z innego, 
Względu,  tylko  z względu tychże w i e r z y ­
cieli robi wydz .edz iczenie .Wszystk ie  niemal  

pr aw a  z m a j e n i  odmianami  zgadzaią  się 
na  pr zyczyny]  wj  dziedziczenia,  które na 
nien oralności w y dziedzic;  cne go z a s a d z a ­
ją się; zaciągniecie za S długów częstokroć 
z praw Iz łwey  potrzeby pochod ząc e  po­

lu i tdzy laków e p r z y c z y n y  polic zor.em bydź  
nie może ,  ie ze li sy n  iest marno iraw ts ,  

ws z a k  oyc iec  n>a pr aw o  zątłać aby b y ł  

aa marnotrawcę u i r a n y m ,  a tem sposo­
bem zagrodzi  l ekkomyślnemu zaciagamu 
długów,  mitro tego cy c u  pragnącemu, a by  
dalsze iego potomstwo przez niedobre rzą­
dzenie się iego s y Da» do nędzy prowadzone  
Pie z o s t a ł o ,  temu synowi  z o s ta w iw s zy  
cześć obow i ą z k o w ą , reszte wprost  w nukom 

może  naznaczyć ;  a nakoniec wydzie dz icz e­

nie dobrą myś lą  niewłaściwie n a z w a n o  

przynos i  uszczerbek kr edy tow i  publiczne* 

mu i do z m o w y  na  uszkodzenie trzeciego 
m o ż e  dadz  pochóp.

JVV: Slotwińsk Reprezentant  Gmiiay 
©kręgów ey Chr zanów,  W przymowieniu  

się za opiniią Komitetu prawodawczego 

przedstawi ł :  niezaprzeczoną iest praw dą,  
i e  podług zasad  ścisłego p r a w a  każd y  

a w y m  znaiątkien podług swego  upodoba-

w o  społeczności  ifcsl prawu ścisłemu ebeem,  

ze  oyciec za  ' syna  d ługów zasp akaiać  |nie 
iest ob owiązanym;  lecz z drugiey s t ron/  

pew ną iest rzeczą,  ze p r a w o  cywi lne  uzna-  
ie potrzebę spad kó w beztes*amentc w y c h ,  
że porządek beztes tamentowy jest regułą 
w społeczności  obywatelskiey,  £e p r a w a  
każdego,  a zatem i wierzyciel i  stosownie 
do tey reguły dz i a ła jących  zabespieczone* 
mi bydź  pow inn y,  Wszakże i tó nawet 
jest  pewnością,  że  pr aw o  nie może,  a  n a ­
wet  nie zaolne iest wglądać w  myś l i  c z ł o ­
wieka ,  bo ta  będąc wewnętrzną,  od Sąd u 
zewnętrznego ocenioną by dź  nie m oż ei  

któż by łby  w stanie doorą myś l  testatora 

udowodnić,  przypuszcza jąc ,  i i  wy dz ied z i ­
czenie dobrą myś lą  ma mi eys ce ,  zn ios łaby  
s.ę reguła p o w y z e y  ustanowiona,  i ż  tako-  
v e  ty łko  z  pr zyc zyn  prawnych  i Ważnych 
ma m i e y  sce, bo natenczas a c z k o l w i e k  nie 
praw nt  wydziedz iczenie  pod pozorem,  ze  

w derbrey myśl i  nastąpiło usprawiedl iw1*)- 
nym by dźb y  mogło.  —  F n y s t ą p i o n o  ] do  

do w o to w an ia  sekretnego i i g  g łosami 
przec iw ko  13 zamieni ła  i zba  w  prawe* 
W y dz ie dz i cz en ie  dobrą myś lą  zrobione,  
( Exhosredatin bona mtnte ja cta y  nie tna  
m ie js ca .  Następnie zamieni ła  i zba W 
prawo iednomyślniei  Dz iedz ic  o b e y m u -  

iąc y  spadek z dobrodzieystwem inwenta­

rza,  rte może p r yw at n ie  bez utraty t e ­
goż  dobrodzieystwa,  własność r z e c z y  do  

do spadku należących,  na kogo  innego 

przenosić.

W  Ty tu li X . o w  sfo ln o ic i p tłfd ty  

tnaHonlsami. . W  JX. laroński  Reprezen­
tant G m i n y  7 Kdiasta K r a k o w a  - abr-ws  ty  
głos dowodzi ł ,  i żb y  wspólność między  

małżonkami  by ł a  pr a w n a ,  przedstawiają#,  

iż  w małżeństwo Morą się oroby w  celach



)C 143 V
wttpo^yęb;  & ze r t t  stq u*M ur jara>  w ięc  

CUkoI/Mek w  małżeństwie  zyskuią,  c z y l i  
dorouią się, to ifrst i ch wspólny wiasno-  
ćcią,  zw łas zcz a ,  że wspólaemi sitami dzid- 
ci  ed ukow ać  i d o m o w e  p Hrzeby o pa t r y ­

w a ć  powinni ,  ża d n y ch  więc umów wzglę­
dem maiątl'  i w  małżeństwie  w-polnie na- 
b v d ź  się maiącego,  lua naoytego czynić  
nie wolno,  boby  się ludzie z iwiera iący 

małżeństw*, bardz iey na  malutki  n ' ź  na 

osobiste pr zym iot y  oglądali ,  co się prze- 
•iw i ce l ow i  małżeństw i  dpbru społeczno­
ści i ale i e  mogą  wspólnie i y i a c  ^tracić co 

mieli  wprz ódy,  więc  w y p a d  i, a by  i  strata 
b y t a  wsp óla a ,  a tak przed zawieraniem 
małżeństwa,  robione by d i  pow inny wprzód  

De kl a r ac y e  njaiątku posiadanego przecz 

o so by  biorące się. Zdaie  się to nawet  z 

samego p r aw a  Natury  w y p ł y w a ć ,  i zabe* 
sp ieczsć  p r aw a  ludzi ,  bo biorą się osoba 

z  osobą  uie rzeczy  z rzeczami ,  więc  rze- 
czy,  cąyli  mi ią tek  przed małżeństwem po- 
siaaane niekou cztjie wchód- id  mogą do 
użytku  wspólbego w małżeństwie.  Nadto 

ten mai?tek p o s i a da n y  przed za w a r c i em  

małżeństwa może  b y d ż  o o o w i ą z k o w ą  na* 
leżytościa,  a lbo  dzieci  z pierwszego mał­
żeństwa,  4.1 bo kogo innego. Przystąpiono 

do sekretBego w . t o w a n i a  i 28 g łosami  
przec: wko 5. zamieni ła  i zba w  p r a w o :  

wspólność mai  ;tku pomiędzy  m a ł ż o n k a ­
mi , nie iest pr aw na,  t y lk o  z u m ow y  w y -  
saźney .

W Tytule X I  o Umowach w ogólności 
z a m i e n i ł a  izba w  p r a w o  i e d n o m y j l n i e ;

1)  Nie irtzelk e u m o w y  m o g ą  b v d ź  

s ł o w i ń e  z a w  t r  »QC t w n i e k t ó r y c h  ^przypad* 

k i c h ,  której pr a  o z n a c z y ,  p o w i n n y  

b y d ż  spisane.

? )  W  ( p r z y p a d k u  n ie d o t r i y m a n i a  n- 

m o w y  p r z j j  i e d a ę  Stronę, d rt i| ie y  stronie

wolno  iest czynić,  albo  o d o r ełaienU y»i».  
w y ,  albo o ie y  rozwiązanie ,

3) W  umowach d wó^trouny ch,  każda 
strona może żądać  rozt. iązania um ow y d la  
p o kr z y w d ze n ia  nzd połowę  istotnego sza­

cunku rzeczy  przedmiotem utrowy będą- 
cey .

4) Spadek po osobie ieszCze ży i ą c e y  
nie może nj Jz korni'  innemu odstąpiony,

5)  Processu wiszącego nie może na- 
bydż Sędz ia  i Patron.

6) D l a  w yn al ez i o ny ch  n o w y c h  Do- 
k& ne n tó w ugoda sąd owa rozwią zan ą  byd£ 
nie może,

&  Tytule X I I  o Darowiznach zamie­
niła Jzba iedaomyśla ie  w  p r , n  o

X.) Na m o c y  Kontraktu D a r o w iz n y  

m ię dz y  żyiącemi  słownie t y lk o  nastąpio­

nego , O b d a r o w a n e m u N nie śluzy prawd 
Sądow nie  rzeczy darowaney  d om aga ni a  się*

2.) P rz ys z ł y  iaki  maiątek wcale nie

m ożna  d aro wa ć .
3 .) Ozieda-cc m a  i ą c y  pr aw o  d s części  

o b o w i ą z k o w t y , a przez Darowizny  w  niey  

pok rzywdzony,  może dopełnienia części 

o b o w i ą z k o w e y  ż ą d a ć ,  zac z yn a ią c  od nay* 

pożpiey  obdarowanego  i tak wstecz ku 

n a y dawnieyszy w o bd ar ow an ym  postępu* 

Żąć.
4) Wierz ye ie le  d aw aieys i  nad daro­

wizny  rnaią podobne prawo iak  p o k r z y w ­
dzony w  części o b o w i ą z k o w e ”  D z i e d z i c ,  
sw y c h  wierzytelności  poszukiwania  od ob ­

darowanych. !
5 ) D a r o w iz n a  dla rodzącego się po- 

źniey dziecięcia upada,  ćp do ozęści obo*

wi ą zk ó w ey .
fi) U r z ę d n i c y  z d r o w i a  i  s łu d zy  R eli- 

e iyK> b ę d ą c y  przy  ostatmey chorobi* 

z m a r ł e g o , z którey śmierć nastąpiła ni« 

m og ą  b r a ć ł  co iako darowiznę między

1
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/yiąeam i,. a ) * tejtżitBcntu w czasif  t e j  A r ty k u ł  j .  W o j s k o w i  W f e y t t i e j
cho ro by  zrobionego.  służbiu z o s t a i ą c y , Urzędnicy i Of f ic y i a l i -

7I Takie  rozporządzenie ma.ątkiem ści w służbie admi nis tra cyy ne y  , skarfeo- 
d ia  oęob korzystać  z niego nie mogących  w e y ,  s ą d o w e y , w o y s k o w e y  i p o h c y y n e y  

jest n ieważne ,  g d y  iest pok ryt e  kontra* b ę d ą c y , oraz  obrońcy  publiczni i k o b i e t y , 
ktetrs jakiegokolwiek nazwiska , a lbo inne- do osiągnienia dz ier żaw  przystępu mieć ni« 

H" po di tawionemi  osobami,  lako to Ko-  mogą; j o d  t ako we  atol i  wy łą c ze n ie  ma 
d-ireaini zstępnemu lub małżonkiem.  podpa dai ą ,  R a d c y  W o i e w o d z c y  , F o w i * -

Co\do pytanuu cz y l i  darowizna d la  fw i ,  H a n d l o w i ,  Rfunicjpalni ,  Sędz iowie  
C.^żkiey niewdzięczności  obdarowanego  Pok oi u  i  T rybun ało w H an dl o wy ch ,

juoze  b y d ź  odw ołaną.  — ' P o  odczytan^y Art; 2. S t i r o z a k o ą n i  do osiągaienia
opinii  Komitetu p r a w o d a w c z e g o ,  i i  może d z ierżaw dóbr zdolne ir i  nie są.
by  d-», odwołaną.  - -  J JV. Kryspin Hrabia  Z e -  Art:  3.  W y ł ą c z e n i  są również od
liński 1 eprezentapf G.miny O kr ęg o w ey  Li.- dz ierżaw dóbr dłnżaicy  slparbow , k tórzy
szki oświadczy  w s z y  «ię przec iw opi^u jję v  należytościach sk arbowych nie ui- 

f iomitetu pi  a wo d ąw cz eg b, J  w z a b r a n y m  ś c i l i , i c i ,  k t ór zy  iu,ż t rz ym a i ąc d o b r a  pa-  
g łosie d o w o d z i ł ,  i żby  darowizn* aie by ła  r odo we  regularnie rat  nie opłacal i;  c i ,  cc  
o dw oła ł  ią. niesłusznie spór o pretensyie w i e d l i ,  wio*

Po czem przystąpiono  do w o t o w a n i a  ścian uc iemięża l i ,  n a d u iy c i ó w  i pcisku do- 
sekretnego, i 29 g łosami  p r z e c iw k o  4 z a * puścil i  s ię ,  tudzież właściciel^ lub ich 
n)ieuiła Izba w pr a w u  dz ie rża wcy  g r i n i c z ą c y  z  dobrami  naroao-

D ar ow izn a  d la  cigzk»ey niewdżięsz* we m i  przez siebie w dzierżawę  „ądan.e- 

ftości obdarowanego  może bydz  o dw oła aą ,  ł fęjp więcey  proccss z temi dobrami  
‘“oczem JvV. Marsza łek odroczy ł  po- 0 granicę wiodący  , do u kła d ów  p n y r  

6iedzen,e do daia 23 St ycauia  roku bie- puszczonymi  b y a z  nie ipogą. 
i ąc eg o .  Art; 4. G d y b y  się o k az a ł o  , i z  kto

Leon  1 nwatibogouii.ki, % w y ł ą c z o n y c h  w  artykułach r 2 i 3 pod
Sekretarz Se ym o wy -  pożyczonenj  imieniem wszedł  w  dzierżą ?

|Z W arszaw y d. 7 Lutego. i7ę dóbr R z ą d o w y c h ,  od póęsessyi  t y c h
W  I m i e n 1 u N a y  i n i  n i  je y s żns g o natychmiast  odpadnie; tuzęli zus ies t U rzę -  

A L E X A N D R A  1. dnikiem,  pociągniętym oprócz tego z t ą i

C E S A R Z A  W S Z E C H  R O S S Y Y ,  R R O t A  zostanie do odpowiedzialności -
P O L S K I E G O ,  & c .  &c .  & ć ,  Art:  3. R a j d y  konkurent  do dzierżą-

N A M !. E S T N IK  K r ó l e w s k i  w R ad zie  Stanu. w y  o bo w iąz an y  będzie wy kazać;  a.) Iż po- 

W uzupełnieniu postanowienia nasze- siada w  g oto wi źa i e  lub pewnyn m-iiątkii 

50 unia 2,1 I<utego r. z. wy dan ego  przepi- kapi ta ł  udpowiadaiący  dw y le tm ey  przy-  

syiącego yrarunki ,  pod iakiemi  dobra Rzą* Baymniey  opłacie  ętątowe-y z d & a r , któ- 
d ow e w v d z i ‘ rzawione  b y d i  m a i ą ,  na r yc h  d c ń r z a w y  ż ą d a ,  niemniey ze len fun. 

przedstawienie  Ko mmissy i  Rządo wey  przy-  dusz ma w  k a żd ym  czasie uO w o l n e y  dys- 
chodó w i Skarbu  u zB a l i ś m y , potrzebę po- p o z y e y i  i z rea l i zowania  dla u p r o w a d z y -  

s tanowić co następuie: nia] g ospodarstw a. —  b.) Iz  pos iada  in aą-



tura o d po w ia da ją c y  ząd aoe y  dz ierżawie  
inwentarz b y d l ę c y , lub w y r d w n y  waiący  
temu fondusz nn niezwłoczne ouegoż za­

kupienie.
Art:  6. K a ż d y  konkurent do dz ierża­

w y  winien  nadto udowodnić świadectwa1? 
mi W ła d z  R z ą d o w y c h  m i e j s c e , w którenr 

a a m i e s z k a ł y , to iest, Kommisarza Delego­
w a n e g o  do O b w o d u  i Kommrssyi  W oie*  
wodzkiey :  —  c.) Iż posiada zupełną w i a d o ­

mość  gospodarstwa  rolniczego , > ze  *Ui 
w  innych  dobrach trudnił  s ę gospodar­
stwem; iezeli  zatem iest lub by ł  w ł a śc i c i e­
lem dóbr  z iem skich ,  powinien to udowo­
dnić Świadectwami  wł adz  mieyscowych 

k r a i o w y c h  , iezeli zaś by ł  dzierżawcą dóbr 
pr yw atn ych  , z ło ży ć  ma świadectwa  swego 
jurisdatora w y k a z u i ą c e  iak gos pod aro wał ,  

jak  się w y p ł a c i ł ,  a mianowicie iak się z 

■im r o z s t a ł ,  lub iak dotąd gospoćatuie i 
w y p ł a c a  s ię ,  iezeli  pośiessyia  ieszcze nie 
iest ukończoną.  —  d.) i ż  w czasie g o spod a- 
lOWania z w ł o ś c i a n a m i  dobrze s 'ę  obeno- 
dzi ł  dążąc do polepszenia  ich bytu,

Art:  7. Urzędnicy i w ła dz e  kraiewo 

odp owiadają  za  rzetelność w y d a w a n y c h  
przez nich w  poprzedn.szym artykule w y ­

ra ż o n y ch  świadectw z zastrzeżeniem zw r ó ­

cenia szkód , iak ie by  z nierzetelnego tych­
że  w y d a n i a  dla Skarbu w y m k n ę ł y .  t-

Art :  8. K a ż d y  otrzy mu iąc y  dzierżą,  
w ę ,  ob ow iążany  będzie z ł o ż y ć  kaucyaą w  
gotowi  i n i e  w y r ó w n y  waiącą półroczney  

opłac ie  ' d z i e r ż a w y  etatem oznacz one y  
przed  obięciem dóbr  w possessyią;  nadto 

ob ow iąz any m  będzie w  p ierwszych dwóch 
kwarta łach  po objęciu dóbr  w  poscessyią 
zap ro wa dzi ć  na grunt nwentarz  b y d l ę c y , 
iak i  podług  ans-Iagu u tr z ym y w a ć  b ę po­
w i n i e n ,  a  to w  raz ie  Bjedepopełnienia 
pod  utratą d z i e r ża w y ^

Art:  9. A b y  zaś konkurentom,  kt ór zy
w a r u n l i  w ar tyk ułac h  w y ż e y  w y r a ż o n y c h  

wyszczególnione dopełnić będą w stanie u- 
ła tw ić  otrzymanie dz ierżaw , stanowi  się: 

Z e  odtąd wy dzi er żaw ie nie  dóbr R . ą d o -  
w y c h  ma  się dziać oddzielnie fo l w a r k a m i ,  
ile to z porządkiem gospodarskim da się 
po go d zić ,  w  taki sposób  airy przy  g ł ow  nem 
mieyscu jeneialney d z ie rża wy  ty l k o  te 
fo lwarki  pozostawione  by ły  , które d o w ł a -  

snego zagospodarowania  Maddzierżawcy 
nieodbicie są potrzebne.

Ar i :  to. W y k o n a n i e  ninitysaego p o ­
stanowienia po lecamy Kommissyi  Rządo-  
we y  P rzychodów i Skarbu.

I z iało się w  W a rs za w ie  na posiedzą 
niu F a d y  A d mi n is t ra cy yn ey  dnia JĄ  S t y ­
cznia 8<2 roku.

( podp )  Z a ią cze l 
Minister Prezyd.  Radca Sekretarz Stanu 
w  Kommis .  Rząo:  jenerał  Rr^g ac y
Prz ychód,  i Skarbi. ( podp. )  Knfsecku  
( podp: )  J. W fg leń sit.

Z g o d n o  z  oryginałem
R a d c a  S e k r e t a r z  stanu , j enerał  Bryg- 

(pod.) Rusiecki.
Z a  zgodność : Jan Pomian Krustytishi.

Sek. Jen. Kom. Rząd. Pr. i Skarbu

C Z Ł O W I E K  S F O K O Y N Y  

Z  nieznaitmym na Garze S. Bronisławy.
Homo sum tumani nil a ire alienum pute 

Terrr ntius.

D c ls  ty ciąg powie3ci.®
T o  pr aw da,  Juku ndzie , przekonałeś 

mnie , i odtąd ani o wie lkośc i , ludzkiey ,  

ani o mądrości ,  ani o stałości m e i r o g ą c e y  

by d i  r o z e r w a n - y ,  a zatem ani o wierności  
z niey wy  nikaiąccy , ani  o  l u d z ia c h  , ani o 

sobie samem tak ź l e ,  «ni tak d obr ze ,  
t r z ym a ć  nie będę iak dotąd t rzym ał em  j 
lecz iak iż  sp o só b  po wi ed z  mi kiedy , ani 
w  rozumie ,  ani w naturze l u d z k i e j ,  *ni  w  
prawach n a jm ę dr sz y ch  daw nyc h  i teraz-



k . Xn i e y s a y t h ,  nie m o ż n a  wy nal eść  środków 
do pochamow aoia burz l iwych F ass yy  C i ł o -  

w ieka?— Otoż  tu dopiero ( odpowiedsiał )  wi- 
dziemy pr zyczynę  dla czego praw a ludzkie 

i ich ustanowiclele szukali  pomoc y  z Religii,  
szukali  B o g a ,  ażeby gdzie same n i e m o ,  
g ły  w r a z  z  P ra w o d a w ca m i  zasiągaąć i o* 
ca l ić  słabe i dążące zawsze do zniszczenia 
i niestałości iestestwo C z ło w i e k a  on ich 
wz mac nia ł .  T o  prawda o czy wi sta  rz e­
kłem. A l e  teraz cóż mi powiesz  Jukundzie
0 nadużyc iach Religii  i duc hownych  ? ia- 

k imże  sposobem przed niemi lud ocalić i 
to  n a y d a w n i e y s z e  prawo Salut Popali dla 

niego utwierdz ić?  — Na d uż y c i a  rzekł  w 
starożytnośc i  poch odz i ły  z niedoskonałości 
R e l ig i i ,  którą duch R z ą d j  z a s t ę p o w a ł ,  bo 
ta  była tylko instrumentem ieg », do d z i a ­
ł a n i a  i poch odz i ły  z i e y  zabobonów luo a 
niedoskonałości  w nauce M is t r z ó w ,  którzy 

ie y  mieć sami nie mogli,  a lbowiem wszystkie 
iakie  b y d i  mogły  Religi i"  na św ie c ie :  

u Eg ip cya n ,  G r e k ó w ,  Rz ym ia n w y s t a w i a ­

ł y  B o g ó w  podobnych l u d z i o m  w  namiętno­
śc iach ,  z k t ó r y c h  ledwie n 'ekażda  namię­
tność dobra i zła miały swoich B o ż k ó w  ; 
O p r ó c z  Poetów i M a l a r z y  nic d z i w n e g o ,  
ze  rndzny ludzki  nie móg ł  ani do takich 
B o g ó w  Si? p r z y w i ą z a ć  , ani ich szanować ,  
Chyba z potrzeoy lub z b o a ź n i ;  drwiono
1 z B o ż k ó w  i z K a p ł a n ó w ,  którzy  im jstu- 

ż y l i ,  l ak iak terat  drwionoby z takich Pra­
w o d a w c ó w  i Rządu któryby  chciał  takich 
Mistrzó w > K a pł a n ów  zwróc ić  j Dano się 
lu d z i ,  k tórzy  taką w y z n a w a l i ,  uciekano 
się do W ie rz bi a rs tw a,  do G w i a z d ,  zgoła,  
że  cała Mitholog i ia  zb l i ża ła  się ty lko do 
R e l i g i i , 1 ale w  n:ey nie by ło  moralności :  
i . .dr a uczc iwa  kobieta z śmiertelnych nie- 
chciałaby b y d ź  umieszczoną na D w o r z e  
J o w i s z a ,  ani  żaden uc zc iwy  C z ło w ie k  nie-

i j i  ) (
chc ia łby  b y d i  pr zy  tym ftf iei tacie takim 
Ministrem iakim b y ł  M e r k u r y ,  a  có ż  . do* 
piero duszę bwoię widz ieć  umieszczoną  w  
k o c i e ,  w  ps ie ,  albo  w  wnętrznościach by> 
dląt  szukać swego przeznaczenia ,  lub się 
przemieniać w d r z e w o , b y d ź  św n x e m , #«■ 
łem lub osłem. W sz akż e  przecie,  Jukundzie, 
miała  n a y da w n ie ys za  Starożytność M a g ó w  
M ę d r c ó w ,  cz y l i  F i l o z o f ó w ,  De l fów,  k tó­
r z y  by l i  wolni  od tyc h  zab ob onó w p o s p o ­
litego gminu. By l i  p r a w d a . i *r  co  ma- 
m ogło  bpdż o a y ^ p s z e g o  p 0 mięazy  Rzą-  

dzącemi  Taiemnicam , bo Ci  mieli  pewne  
za sad y  moralności  , a le  ty lko  d la  siebie 
sam yc h , d la  takich m o c n y c h 4 duchów ia-  

kiemi oni b y l i , była  to nieiako Sekta po­
siada ąca .sztukę pa now ani a  nad u m ys ła ­
mi i same ijay wyższe  urzędy ; do poięcia  
ich nauki  potrzeba było by dź  od nich sa- 

• m yc h  uczonym i biegłym w  polity Ce , han­
dlu ,  a n a d ew s i ys tk o  w śc is łym z a c h o w a ­

niu sekretu i ch  o b r z ą d k ó w , zg o ła  b y ­

ła to nauka dogodną dla pew ney  w y b r a ­
ńcy  klassy ludzi uczonych i handluiących,  
użyteczną  lakierni byl i  Fenicjanie ,  k tórzy  
eałego Świata handel w s w y m  ręku miel i ,  
tak iak go dziś m aią  A n g l i c y , potrzebo­
w a l i  tylko pew nyc h  z r a k ó w  do  porożu-  
mienia się w  b r a te n ki ey  m i ło kc i , ale t y l ­
ko pomiędzy  sobą  w dopomaganiu sobie 
naw za ie m, .tak dalece , źe  ś w i a t  c a ł y  i  

wszystkie morz a  i l udy  niebyli  d la  nich 
o b c e m i , a le  oni b y l i  obccmi  d la  dobra lu­

d ów  w  o g ó l n o ś c i , ludy  pa tr z a ł y  na nich 
sak na Ar yst okr ató w R e l i g i y n y c h ,  k tórzy  

mu zyski  zabiera l i ,  a  i złmużny  rozdaw ać  
lubili.

Z  wruszeniem i niecierpliwością zdię- 
t y , a  ieszcze w ięcey chęcią oświecenia się 
rzekłem, inkaz więc podług Ciebie, czci 
godny Jukundzie, Religiia mogłaby i pra*



«r* m m c  n t£, Cz ło wie ka  w  pflssyiach u. 

ś u i e r z y ć ,  a razem pr aw dzi weg o  Bo ga ,  
własnośc i  3tchm<f0e tę Istotę dać poznać.  
Jedna ty l k o  iest i  sam a a a  ziemi. Jakąż 
jb u  iedz c z y  panuiąt* ,  cay  niepanuiąca. 

Ona  niechce p a n o w a ć ,  ale s łużyć  ludziom 

do ich szczęścia- W i ę c i a k a z ,  iest. G i o t a  
, rzeki  z  westchnieniem c u d o w n y m ,  } któ­
r zy  B r g  stał  »if Człowiekiem , k t ó r y , ro- 
d zay  ludziti ,  iego Zbawienie  S a h ’s Fcpuli, 
p i a w o  to tak: naw i.e iak 10,  bez żariney 
różnicy  s t a n ó w ,  nad w s z y s t k o  u m i ł o w a ł , 
k tóry  ws zystko  dla niego p o ś w ię c i ł ,  któ- 

r y  g łupim i z ł y m  w y b a c z a ,  n ieprzy iac io ł  
kochać k a ż e ,  nieszczęściami i  obeigimi  

g a r d z i ć ,  sieroty i ubogich wspierać ,  który 
Wszystko w i d z i ,  s ł y s z y ,  przenika i iest 
w s z ę d z i e ,  zgoła i tk iego  sum Pismo Ś. i 

E w a p g i e l i i a  nierównie doskonalszy  O b ra z  

niżeli  ia go mogę wy raz ić  , maluje.  ( * ) —  

Na  te s ł o w a ,  k tóie  z uniesieniem i ra d o ­
ścią s ł u c h a ł e m ,  umi lkłem i po meiakim 
czasie r z e k ł e m ,  Sz ano wny  Jukundziej  p o ­
godziłeś mnie ze tnną Samem i z ludźmi  i 
Z Bogiem j nieies tem więcey  Mizantropem,  

nigdy nie będę inne/ nad t f  Religiia prze* 
Bosi.'. T o ,  dzjękuy Ewangie j i i ,  ale nie mnie,  

t e  ia C i  t i c  nowego  oicpoWied ziałem. S ie  
iestem Fi lozofem wieku

P o w a ż n e , a  razem i s łody cz y  pełne 

r ozu mo wa nie  tego C z ło w i e k a  tak mnie mi*
łośc ią  ku  niemu t a i ę ł o , Se w i er zy ć  za­
cz ą łe m  co  mi m ów i l i  prości  ludz ie ,  żeten 
C z ł o w i e k  po s i a d a  mądrość n a d z w y c z a y n ą ;  
k a ż d y  w y r a z  iego m o w y, ,  do którey/ tą- 
* - y  sz cz ęś l i wy  i prosty sposob t łomreze-  
n ia  s ię ,  przefcooywaiące m y ś l i ,  postać 
sz lachetną ,  n iedały  mi p o w ą t p i e w a ć ,  źe 
w  t y m  Pie lgrzymie zamieszkałe  iakaś po­
dobne m o w i e  dusza , postępki i serce tchną* 
ce  mi łośc ią  bliźnich, Dzwonienie w  K a ­
p l i c y  na południe pr terwaio  nam rozuiO-

w ę ,  a mnie p r z y p o m n i a ł o 2 e  ta dł' i2<y
na tey Górze bawię niże lim sobie u ł o ż y ł ,  
źegnaiąc go z p o k o r ą  Ewangel iczny czułem 
się i l epszym i oświece.iszyrn , nizeliui tu 
p r z y s z e d ł ,  pon?.'mo, £em żadnego z Do* 
ktorów Ko śc io ła ,  ani Pisma S. n ie Cz yta ł ,  
zd a w a ło  mi się , żem to wszy stk o  co m. 
Jukunduś dał  poznać ,  u i  w i e d z i a ł ,  m i ­
łość Własna szeptała  mi do u c h a ,  ze ia  to 
samo mógłb ym Itpiey od niego powiedz ieć,  
tak to m y  męźsczyzni  osobl iwie  , co s i ę t o  
rn^my za uczonych,  tak iesteśmy zażdro-  
śn> iedni drugim r o z u m u ,  iak kobiety za* 
zdroszcą sobie piękności.  Wsze lako  ,odsu* 
nąwszy  miłość wiasną na stronę,  chcąc w 
wielu rrecach bydź  oświeconym wr ó c i łe m  
się ieszcze do Starca i prosi łem,  aby mi 
p o zw ol i ł  siebie odw iedzać  i by t  ł as ka w  u 
mnie bydź  nawz aie m,  C a i e n  sercem od* 
po w ie d z i a ł  prosząc mnie o moie nazwisko  
i mieysce niego m ie sz ka n ia ,  któremu do­
b y w s z y  z pugilaresu da łem.  C z ło w ie k  
S p o k o y n y , n a  Ploryiańskiey  u l i c y ,  tu w  
Krakowie  , ^  Pan nim iesteś ? T a k  iest. - *  
C o  z a  przy jemne dla mnie spodkanie ,  
schronień.* moie na tey Górze  będzie md* 
sze pr zy  tak dobrey  z r a i o m o ś c i , g d y i  
właśnie mam dwa l isty z  Rekomendacy* 
ią do W P a n a  od p r a w d z i w y i h  Jego czci* 
c ielow i* p r z y i a c i o ł , których odległość i 
czas niezmiemły , a l e  tych l istów *u wła* 
śnie niemam,  " A  gdz ie  są. Oddałem ia 
razem z moicmi  we xl a mi  : pap.erami  *e* 
dnemu tli w  Mieście Bankierowi  Sztein- 
k i e l e r , gdzie z ło ży łe m  ca ł y  m oy  Funtmsi 
składaiący  filę z kilku t ys ię cy  Dukatów,  
który  na t y m  Okręc ie  pol i tyrzsiym od 
zguby mi pozosta ł .  W ęc ia ztamtąd te 
l isty m a m  odebrać.  M oż e  ich W ł a n  vr 
domu z a  powretem u siebie zastar iesz.  
Crż,Jukirndzie.  będziesz robił  ze swoim Ra» 
p i ta l ik iem? Sądzę żeś vVPan Mizantropem ■ 
b y d ź  p r ze s t a ł ,  oiezeehcesz mi odm ówić  
swmiey po m o c y  przez mi łość bliźniego wr 
umieszczeniu l»go fcapitalllru na h ipotece pe* 
w n e y ,  g dyż  ia  tu na tey  piękcey  Gó rse  nie 
tylko z imienia, ale i z rniey sca w tym Do m ku  
na t y m  Wie lk im Sw i e c i e ,  gdzie tyle ma ­
ł y c h  Św ia t ó w  w  oczach  moich g dy  spoi* 
rze w  Niebo , w e  dnie i w nocy  , w  ekołó  i c  
c l a t z a  ziemię , czekać  będę wieczności . . .

E&smjiluwł d td i  v o tis  , ego f s t i  ita  &  ■v<w fiacietis,
h  S .  Etangi łU.

0



fc A R A K O W A  DHLA 15 L U T E G O  i «i 8 Ro k*  W  S k t D Z I E L ą .

—  2> K r a k o m  ~  b .  tn. P. Schef fera ,  iako  ęudzoz °mca  i

Dnia 9 Lutego r. b. T o w a r z y s t w o  autora  buntowniczego i po iwarczego  pis- 
F r e y i a e i o ł  m u zy ki  dało wie lką  Abademi-  m a ”  O  stanie wolności  we  F r a n c y t , ,  na 3 
ią muzy czn ą  nę korzyść u b o gi ch ,  r a m a *  miesięczne więz ienie ,  zapłacenie 200 fr. 
to r ó w  i a r ty s tó w n a r o d o w y c h  złozoną.  zło3enie 1000 fr. po rę kcroi i , i zostawan e 
J m i rm j m  T o w a r z y s t w a  Do broczynnośc i  przez rek  pod dozorem p o l i c y i ,  i  oraz 
kuzdemu w szczególności  oświ ad cza  <̂ c po -  dzie ło  iego zabrać rozkaza ł .  Drukarza 
d z i ę k o w a n i e  i W . K n o t z o w i . z« pozwolenie  tego pisma Gi l le  od k a r y  uwolni ł  Poli-  

b ez pł at ne  S a l i ,  me mni ey  S z a n o w n y  Pu. cy i a  tuteysza  śledzi autora s Nru pisma 

L l i c m o ś c i , która l i czn ym Zgromadzen.em pc d  tytułem; It F u n t ,  które czyni  mocne 
u św ietnić  r a c z y ł a  Z a b a w ę  p r z y j e m n ą , i z a r zu t y  roz mai tym urzędnikom startu. P. 

celów 1 z  sz .achetnych  pobudek ludzicości Roberr mienia b y d ź  iego autorem, 
poświęconą.  Z Madrytu  nadeszła tu wia do m oś ć ,  ze

M ie .o s z tw tH  Prezy .  czterech miesięczna córa*  Królewska.,? In- 
Z  v(tryta d  27 Stycznia  fantka Maryia  L u d w i k a  J t a b e l a ,  umar ła

X ze  Wel l ington iest tu w t yc h  dniach d. .9 b .m.  i  w g r ó b i e  K rólewskim  pocho- 

t  Lon dyn u oczek iwany p r z y b y ł o  iuż tu w a n a  została.

6  iego adjutantow.  Z Londynu d  27 Styczm *.
Proiekt do ustawy względem wolne- Dziś o godzinie w pół do jciey z po­

ści druku, który z niewielkiemi odmiana- łudnia tego roezoie posiedzenia parła, 
tm przez izbę Depułowa,nych był przyię- memu zostały prze* komn.iSiy ią w  i mię­
t y  , został przez izbę Farow dorzucony. niu Xcia Regenta następuiącą m ową otwo 
Spory w zględ tm  projektu ta  ciągu do rzonc, którą Lord Kanclerz przeczyta ł  
woyska trwaią ieszcze W izbie Deputowa- Lordowie i Członki niższejr izby l
»ycł». Od J, Królewicowskiey Mci Xcia Rejea-

Sąd policyi p o p ra w czty  skazał d 24. u  odebraliśmy r»zŁ ~ do®ześć T a m , i i  

■ ■ ■ \ - z ; 1
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pLą.a cho ro by  J. R. M c i  z n a j w i ę k s z y m  
Jego żalem,  b y n a y m n i e y  się hie odmieni1 

JŁie Rejent pr zekonany  iest, i ż  dziel ić  z 
nitn będziecie s m u t c k> którem przez za* 
wczesną  śmierć oayukoc hań sz ey  córki ,  
i edynego  sw oiego  dziecięcia,  Xiężny  K a ­
rol iny ,  dotkniętym został- Zgadzaiąe  się 
z  w o l ą  Opatrznośc i ,  oy co ws ki e  serce X ci a  
Rejenta  znalaz ło  coko lw ie k  u lg i  W serde­
czny ch  zapewnieniach w s zy st k i ch  klass 

poddanych J- K. Mci  dzielenia z nim ż a ­
lu, po tak zaw c ze sn y m  zgonie .  Pom im o 
tak wielkiego zmartwienia nie spuścił  J.Kró:  
lewi cz ow ska  Mość z oczu następności,  iakie 

to smutne zdarzenie na interess i przysz łe  

widoki  Ri-óJejtwa mięć musi. —  M a m y  
rozkaz  o zo a y m i e ć  w a m ,  ii X że  Rejent o d ­

bi er a  ciągle od zagranicznych Mocarstw 
naym ocnie ysze  zapewnienia  o przy iac ie l -  
ąkiey przy chy lnoś c i  do tego kraiu j  chęci  
u tr z y m a n i a  pows zec hu ey  spokoyuosc i -  —» 
J.Króle wicWska Mość z aaywię  : s -em o kon, 
teptow a n i ę m  zapewnić  wa s  może,  i i  wzau-  
fanip swoim,  które zaw s ze  mia ł  o pe­

wnych  wie lk ich  źródłach  n a r o d o w e j  p o ­
myślności ,  bynaymniey  zaw ie dz ion ym  nie 
został. ŁJIepnęnie,  które w  roku prze­

sz łym w każdey  odnodze naszego p r ze ­
mysłu  nastąpiło,  i terażnieyszy stan publi  

cza«go naszego kredytu,  służą za  d ow od ,  
iż  przykrości ,  które ten kray ponaj i ł ,  po­

ch o dz i ły  i cdynie z przemi ia iącycych  przy* 

czyn.  Tak  tyaźna  odmiana musiała k o ­

niecznie odiąć źle m y ś l ą c y m  g t ó w ę y  spo­
sób, którego u żyw al i ,  d la  wzniecenia d f c h a  

■ ieukontentowania,  a  k tóry  nieszczęściem 
da# p o w o d  do rokoszu i zdrady.  J. K r o-  
l e w i c z o w s k a  Mość spodziewa się z p e w n o ­
ścią, i i  stan pokotu  i  spokoynośći ,  k tóry  
w tym  hrraiu p r z y w r ó c o n y  został ,  przet* ;  

c iągłą  ee ęz no że  urzędników,  rzetelność i

dobrą chęć narodu,  przec iw wsze lk im  z a ­
m ac h am  burzyciel i  u trz ym any  zostaaie.  
(D als zy  ciąg m o w y  zawiera  : i e  n i ż s z e j  
izbie ,’podany  zostanie stan skarbu, który  

się ciągle u lepsza;  ze Xża Rejent z a w a r ł  
um ow y z  Hiszpanią i Portugaliią,  wzg lę­
dem zniesieniu handlu niewolnikami ,  z 

k tóry ch  p ierwsza  będzie teraz parlamen­
to w i  udzielona,  a druga, skoro iey z a t w a r ­
dzenia nastąpią ; i e X i e  Rejent poleca pa r­

lamentowi  obmyślenie mieysc  na służbę 
Bożą  w  miarę p o w ię ks za ją ce j  się w  kraiu 
ludności,)

Deputący ia  n i ż s z e j  iżby m ai ą c  na  
czele  mówcę swoiego,  po wysłuchaniu po- 

w y ż s  e y  m o w y ,  powróc i ła  do s w e j  i zby ,  
w  którey  nowe członki wykonały]  przys ię­

gę. —  L or d  Al thorpe po  zagaieaiu posie­

dzenia za p y t a ł  się, cz y l i  Ministrowie o b ­
s tawa ć  będą przy  dalszem zawieszeniu 
p r a w a  Habęaj Corptts, gd/4 podałby  iutro 
względem toga wniosek,  i o tr zy m a ł  od 
L o r d *  Castlereagh z a p e w n i e n i e ,  i i  w k r o t ­

ce wniesie do izby ,o uchylenie  tego z a ­

wieszenia.
Poseł  Francuzki  Margr. Osnaond, p o ­

jechał  na w e z w a n i e  Xcia Rejenta do Brigh* 

ton z żoną STroią, gdzie dni ki lka z a b a ­
wi .  —  D.  24 odbyła  się z Brighton gabi ­
netowa rada,  na którey z n a j d o w a l i  j ię  
Kró lew icz  K i e  Klarencyi  i Xże Wel l iag-

ton, .
f .Jo t i f fe  po w r ó c i ł  niedawno z Jerozolj

m y ,  i pr z y w i ó z ł  z  sobą  pismo, które Qa

w y i e z d z i *  od G w a r d y i a n a  Grob u S. ode ,

brał,  a w  ktarem opisane są  prześ lado-
wania i cierpienia, na która tamteyszy
Chrześciański  Kośoioł  iest w y s t a w i o n y ,

W  Otaheite ustało ba łw oc hwa ls tw a  

Król  Potnary  oddał  Missyionarzom w s z y .  

stkie ba łw oc h w a lc z e  obrazy,  ab y  ie spa>



}(}];
Stosownie  do z a w a r t y c h  um ów  t  

Hiszpaniią i Portugaliią,  zapłac i  Angl i ia  

Hiszpanii  zniesienie handlu n iewolni ­

kami  4oo,opo f.  *zt: a  300,000 f. szt; za 
wynagrodzenie  szkód z tego p o wo du,

Z  B ruzellt d. 39 Stycinia,

Od nieiakiegs czasu , w y r a ż a  iedna z 
fUteyszych g a z e t ,  pomnazaią  się w  Belgii 
bezimienne pisma i paszkwi le  lak szarań-  
c a ,  która niegdyś zniszczy ła  Egipt,

T o w a r z y s t w o  Królewskie  rolnicze w  
Gand awi e  przyigło za ho no ro wy ch  cz łon ­

kó w  Xiążęta  M ax yra i l i ;a oa  Neuwiedzkie-  

go 1 Sasko - Weimarskiego;  ostatni znay-  
duie i i ;  w  naszey służbie iako jenerał  i 
ba w i  ter^z «r Gandawie .

Z  A l t x a n d r y i  d .  s  S ty czn ia .

Egip t  iest teraz z a pe łn ia ny  cu d zo ­

z iemcam i  z wszystk ich  kr a ió nf , a  miano­
wicie  officerami Francuzkiet ti i , k tóry ch  

Basza  zaraz  w  służbę pTzyy jnu i t .  Ba sz a  

ten m a  n ay m ni ey  8 0 ,0 00  w y b o r n e g o  ż o ł ­

nierza , nie l icząc p r z y w i ą z a n y c h  do niego 
A r a b ó w  i g w a rd y i  iego z  A l b a n c z y k ó w  
z ł o i o n e y , która do 25 , 0 0 0  ludzi  wynos/ 
i  nardzo do niego iest p r zy w i ą za n a .  L i -  
pzna artyleryia  c w i c z y  się codziennie na  
sposób Francuski  i okazuie pod kierun­

kiem officcrow Francuzkich  wiele zręezno* 

t ci. Ba sz a  u w a ż a  się z tego względu za 

niepodległego i na dowod tego kaze pod 

swoim imieniem bić monetę.  Nadaremnie 
W  Sułtan stara ł  się dotąd odwieść  go  od 
tey  samowładnośc i ;  on zaw s ze  uspokoia 
5  ̂ wielkiemi podarunkami .  Basza  ten iest

D O N I E Ś
O d c z y t a w s z y  w Gazec ie  W ar s za w s ki e y  

ogłoszenie przez P. M e n z l * ,  rodem z K r ó l e w  
po d K a l i s z e m ,  a  tera ,  Eko nom a Folwarku

bardzo  p r z e d s i ę b i o r ą c y , !  j iak  i r o w l i ,  po  

chlebia mu bardzo kiedy  go drugim B o ­

napartem naz yw ają .  W  w y ż s z y m  i n i ż ­
szym Egipcie zą k ł ad a  yr d og od n yc h  m i e j ­
scach Europeyskie r ęk o dz ie ln ie jz  F r a n c y ś  

W ł o c h  i S z w a y ca r y i  sp row adz a  ws ze l ­
k iego rodzaiu rzem.eślaikow.  M a  także 
mieć z a m y s ł  w y s ł a n i a  zn aczney  l iczby  
kraiowey  m ło d z i eż y  do F r a n c y i ,  ped p o ­
zorem wychowania  się na sposób F r a n ­
c u z k i ,  w  istocie zaś d la  eswoienia  się z 
Francuzkiemi  r ę k o d z ie ła m i ,  a b y  za p o w ­
rotem do o y c z y z n y  mogli  b y d ź  zręczne- 
mi  fabrykantami .  .Kupił on w  Kalkuc ie  
od A ng l i kó w  2 f reg aty  , d la  zasłonienia 
h a n d lu ,  który z  Egiptu przez c z e r w o n e  
morze do Jndyi prowadzi ;  na tenie cel  k a ­
za ł  w  ciaśnienie Babelmandel  stawiać d w a  
woienne okręty , a w  Ale jtandryr  fregatę 
na 40 dział .  W  nay handlo wniey s z y c h  
miastach Europy  i A m e r y k i  po zak ład ał  
k o m m i ss j in y  handel.  Sam na  siebie pr ow a ­
dzi cały haądel  Eg ip sk i ,  i d la  większego  
zysku  ocenił  nisko kraiowe  p ł o d y  i przy- 
musi ł  właśc ic ie low pod wielkiemi  kara m i ,  
ze jemu ty l k o  po oznaczoney cenie ie 
sprzedawać mogą , które on potem dz i e­
sięć razy drozey  kupcom odprzedaje.  T y m  
sposobem kosztem swoich  poddanych  zb ie ­
ra ogromne s k a r b y ,  z ktoremi epr oc z  te­
go  b a r d z o  surowo się obchodzi ;  ci zaś 
o ienawiedzą  g o ,  ale nie ś m i ą P r -ociw nie­
mu powstać.

mr UJ. ' —

P O N I E S I E N I E  T E A T R A L N E .
W  przysz łą  Sobotę to i e , t ; d o i a j a t  

Lutego r. b. na Benefis Leona  podgrabiń- 
skiego,  dane będzie^Nowe H i s t o r y c z n e  Na ­
rodowe O r a m m a w 5  Aktach  pr zez  W .  K. 
Maieranowskiego  oryg inalnie wierszem.na- 
p isane pod  ty tu łem:  Jaa  Sobieski Król  Pol ­
ski.

...............................  1 .. ,,r ' .u.

I E  N  I A .
pod Nr. 10 w dodatku r. b. umieszczone 

ttwa Pruskiego,  daw nie y  w  Sul i i ławicach  
Moz gaw a wie l kw,  do Dóbr  Majoratu  Kra-



biew  W i e lo p t ' tk i c b  M a r g r a f ó w  M ysz ko wi ki ch  na l e żą ce g o ,  w obwodzie M i e c h o w s k i * ,  
Powiec ie  Szka lb i i łersk .m n a d  rzeką  Nidą le zącego ,  p o d a n e ,  pr ow ea tów  Margrabskich 
Pani  dożyw otnia  ma -obie za  obowiązek Sz anownych  W sp ó ło b yw at e l i  K ró le ws tw a  Pol ­
skiego i R z e c z y p o s p o l i t e / _ KraMowskiey z a w ia d om ić ,  żjj i )  Pomieniany  Paa  Menzei  
p o n r j ą w s z y  .»oo wiązek kontraktem zastrzeżony  półrocznego wy po wi ed ze n ia ,  niedupeł-  
Ł i w s z y  dotąd ubo wrą zk ów * się obopólną  umowę p rzy ję tyc h  względem system at ycz -  
B«go „agospodaroWania  f o l w a r k u  M o z g a  a a  wie lka  od roku iednego i czterech miesię­
c y  o d d a ne g o , p i z c z  sw e  w y ł  wz m ian ko wa ne  ogłoszenie w nowe o b o w i ą z k i ,  gdz ie  in­
d z i e/  w c ł i a d t i ć  c b t e ;  że a j  rozpoczętey przez się wie lk iey  tey  g or ze ln i ,  wyciągno-  
w s z y  na wydatk i  k i - . a  tysięcy czfc"vvoayct\ z ł o i y c n ,  dotąd a ie j i k o n c z y ł , a  tem sanism 
przez to jeszcze nosć i iakosć wódki  z korca z i a r r a  itonuwnie do u m o w y  przez t rzy  
pr ób y  pod swą  ścisłą odpowiedzia lnością  uskutecznić się p o w i n n e ,  o ie u d o * odnił  ; pi* 
jemne bowiem w t e m  Ogłoszeniu w yr aże ni a  się:  iak oby  kiedy w y p a l i ć  się mogącego 
ziarna i lości  i iakości  k o rc y ,  oszczędzenia d rew ,  dzielności  woanego m łyn a  aze m  
szroLować zboż a  i z ie m n ia ki ,, wod ę  p o m p o w a ć  i prze* machinę sieczkę rznąć mogące­
g o ,  a dotąd nii s t r e i ą c e g o ,  d o p o t y  zaistotne i p r aw dz iw e  uw&żaaemi  b y d z  nie mogą,  
poki  o tych  s z c z e g ó ł o w y c h , a  u m ów ion yc h  skutkacn n s o c z n y m  potró yny m d o ś w i a d ­
czeniem niepl cekona j ze  3)  przez d o d a n y ,  w t e m  ogłoszeniu w a r u n e k ,  aby od s^rue ;o 
Fana  nie zaś od Pełnomocników i zarządzców z a l e ż a ł , '  i edyn a  i tą doświadczoną irj j  
intencyią iest użyskania  nieograniczonego zaufania  i m ocy  podług sw ey  wol i  Wydat­
kó w  robienia , czego lernu. ,ako niedoś wi idczonemu okol ic  i stosunków g o s p o d a r s k o - 
ro ln iczych  w Arólewstw ic Polskim niezn ł iącemu , w y d a t k ó w  nieoszczędzaiącemu ż a ­
d n y m  sposobem ua tysiączne iegn żądanie po wi er zy ć  n i e m o ż n a  było,  z w ł a s z c z a ,  że 
sam P Meoze l  w t e m  sw em  ogłoszeniu Wyraźnie dowodzi  s w ą  interc ssowność i nierze­
telność ; bo oędąc ze skarbu Margrabskiego donrze ż y w i o n y m ,  o a d t w y c z a y n i e  płuco- 
» / m ,  a do tego maiac sofee procenta od po wię ks zon yc h  pr nwentów i inne l iczne z.yuri 
z r p e w o i o d e , tak kosztownie  rozpoesę**/  gorzelni  n i e u l o ń e z y ł , a  w  Brześciu u W .  
Tarczewsuiego  d la  szczupłego pooocznego swego z y s k u ,  iuż u k o ń c z y w s z y  około  u d o ­
skonalenia tey cudzey gorzelni  więcey , aniżeli  około ukończenia swego ob ow iąz kow eg o  
dz eła z ikr iąta  iię,  PrietoJPanidOzywotoi* prowentów Margrabskich ma h on or  s z a n o w ­
n y c h  W s p ó ł - o b y w a t d i  uprzedzić,  aby z pomiemonym Ekonomem póty w żadne n ow e u- 
r j o w y  ntewchodzil i ,  póki z z ad os yć  uczynienia p o k w i t o w a n y m  1 w potrzebne w tey mierze 
zaświadczenia  opatrzonym nie będzie; o ra z  z a p e w n i ć ,  iż iak  t y lk o  ó w  £ * o u c m  swe 
dzieło  tu uk oń cz y ,  zaraz natychmiast  o skutkach korzyści  lub straty z tego ,  prze* G a  
Zety W a rs za w s k ie  1 Kr ako ws ki e  wiernie d on ie ść , i P. M enzla  od Kontraktu  uwolnić 
uieomieszka

W i e ś  Ka wen czy n,  w dbwodzie  StopalCkim w  Gruntach -Rędzidnych 5 ; lasem D ę ­
b o w y m ,  G r a b o w y m  i O l s z o w y m  W Fastach i Łąkach,  mi la  od No we go  Miasta Kor­
cz yn a,  od sp ławney  rzeki  W is ł y  pó ł  mili,  ie»; do rptzedaaiaj  ż y c z ą c y  sobie kupić,  ra­
dży się udae do te y że  w t ,

Seminnryum Dy ec e za ln e  K r a k c w s k e  na S t f a ó o m i u , uwiadomią \vs?yś*.kicf> K a p ­
ców i  Rzemieś ln ików i iak lemikolw.ek  "effektaftii handluiących,  lub \ t i  z jakiego bądź 
źródła pfetensyc mających 5 s b y  się z g ł o s i l i , na y d a l e y  do dnia 29, b ie*ąceg°  miesiąca 
i R o k u ;  inaC-ey pretensye Jch przy jęte nie będą- Dnia 8 Lutego  1818-' r°ku,  j j  

, X. G btenkoitoski kektór, Semiku ii-
Chustka D y ł t y k o W a  j  patki  żotte i k a r m a z y n o w e  z szlakien m d ł y m  , zginęła w  

duiu 9. Łutćgo  t, b, w  sali Pi KdOtza lub na wsćhodsch idąc na  drugie î jtre. — Ktdr 
b» k t n l az ł  c i * ę9 odda d« P; K n e t z a .  a  odhi«r.e od niego nadgrody  czcr,  t\. 3.
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